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Dnia" 15. Ihpca i o ;-v Pelca 
sbu gu. w- f  .m pierwszym i  
tuj pierwszych miast polelar 
jad,ich śwata rozpocznie swe 
obrad} ~2-gt k-ongrct ftt Mię­
dzynarodówki Komu ni cznej 

Międzynarodówką '  Kom u ni 
styczna wyłoniła się już w 
pierwszym okresie w >jjiy *v 
sźeżąffców starej międzyu-uu' 
dgjyki > socjal demokia.tyćzneT, 
która dztfj-i-zdr-jd-ie dawnych 
wodzów zbankrutowała doszczęb 
n?e, 'stając się zgrajiflsprzedah' 
iz y k ó w j zdr=jćów sprawy to 
botińęzej i wąlki- rewolucyjnej
0 spcjahrm -Lewe skrzydło tej 
międzynarodówki: ZwiąztkSpar 

.taka w Niemczech, Si'D  jf< P.
1 Ł, w Polsce, parijay .hoLźewi- 
kćw w Rosji, większość partji 
wł rski.ej, oto pierwsi p ian frźy  
nowego wcielenia sie starej za 
Sady socjalizmu nr Kuzyna roi o 
wegsa — zpm /iny wojny im peja 
iistycznej, toczącej się w jut.e 
renach . burźhazU, na wojnę

V \

Pod Ladenó ułwóuetua sztabu 
iC Y -ducj ' mJędz.yiiaro .owej od 

byyiah będzie 3 ci'zjazd\» 
Międzynarodówki ' %j~

W dniu 16 tym hpca rozieg
(■

ó Y

•azami ko*cgo w 19 i 7 roku, 
stała się gBó ną dźwignią ;e 

\volu cji ufiędr.yurrodo cej pro 
ieia/jalr.,

vV yfjgna'  J a i k ?  f-fesy iohp! 
niczęj Rosji promieniowała- na 
cały świat proletąijacki, dzwo 
nem ■ alarmowym grzmiała po 
całej kuli ziemskiej. Międzyna. 
ro lówka ‘rewolucyjna i  nieiicz 
ne^y kółka przedstawicieli awęsn

,gardy robotnrków, stula się . .
olbrzymią wprost C o d zie n n ie V * K  Pfa™  P « V ? i- ' części obywatel'państwa. Ja kto.

nię się \v ''Pe.eisburgt: dzwon, 
wzywający proletarjat całego 
świata .do boju ustattcznego 
Od buku tego.dzwonu zadrży 
w posadóeh u sró j kapitali-
f ic ż n y

-C35̂ tóa»ssś>. •

TRJDMF DYKTATURY PROLETARJATU!
"ak-iWMI>i> • ' 7

Zwolenuikó «detno‘tracii»,* 
t. zw. zwolęunikdw -wyborów 
przez! „naród cały* ogólno naro- 
io ó e g o  Sejmu, najbardziej iry 
tuje pozbawienie przez projeta-

cą się międzynatolo 
wrą organizacją komunistyczną 
Niema dziś kraju we.WBrfyśtkicłr 
częściach jświąja, gdzjęby (nie 
było już organizacji ko:uroi
f y c ^ e j.

ZaJama jej też \v ii> l\y  me 
ponhemie. A na czoło tych za 
dań wysuwa się p'rzed»:w;/,ysl 
kim hasko, bezpośredniej walki 
o .międzynarodową dyktaturę 
proletariatu R o ją  Sowiecka, 
jedyna w Jen ej g} .wili epubli

pytają naiwnie, walczyliście z ca 
fatem pod hastęm powszechne 
gó, równego i t d. prawa- wy-
borc*-*go,.a gdy władza' d :  wh 
szyci* rąk przeszła — wyłączanie 
tysiące światłych i pożytecznych 
wspołobywutęji * od rządzenia
k ?aJw i,!ó A-; ~ 

Odpowiedź robotników ma do 
naiwne zdziwienie jest jasną i 
sźeserą. Dopokąd proletarjat 
zbierał siły dla wałki z kapita 
lizmein, -r dopóty musiał dia 
kontroli nad działalnością kapi- 
talislów, dla zdobycia doświad

ka toKojnicżat«<8t.ije się prze’o \  czenia społeczneg - /zdobywsó 
siłą faktów tym ośrodkiem, pl&ówki - w pąrlamencie burżu-klasową o zwy«ę?two prole

larlat'1- sk-jpiająccui wokoło śiebieroz- azyinym, k t ó. r y  . j est t y j  k o
o , i . i , w ,UA' l i s t k i e m  f i g o w y m ,  p r z y
Rewolucja r o s y j * z w l a s z  j u r n i e  ję s z c ^  j j.ę c o  zastępy k t y v  y,,, - s i y m i j t ę

tza od chwili przewrotu paź- bojowników w y ? yra-kte’**» 0 11 a 1 i s t y c z

n e  g o  — \ i y  k t a t u r y  b u i 
. t  u a 2 j ł,

Ałe, gdy proletariat 'w ktwa 
wej walce odjął burźuazji pra  ̂
wq własności na , kopalnie, fa ­
bryki, huty, kolejc^zicmie i su­
rowce; gdy pozbawn klasę wy- 
zyskfwa: zy prerogatyw k.lasy 
panującej — nie mógł dopuśćn. 
bc/żuazji do kierowania jóiw p- 
jem powego. świata, który kia*N 
sa robyt ucąa stw arzała w mę 
kach głodu, nędzy, chłodu i 
walki^omowej.

.Rlyletarjat rrwolu^yjmy , mu­
siał; przede wszyątkiem utrwalić 
s u. e zwycięstwa ua'd staryąr po­
rządkiem, zaoęzpieczyć j o * y  
ustrój przed zanąacbam; )<s'z 
rych lotróws, —  zniszczyć nie­
wolę, i .zależność duchową pro- 
ietarjatu od burżuafjr, siwerzyć 
rewolucyjną. opl.nję projćlarjąc- 
ką, śwłalopogtrid, który ' zepaj 
n-;W3ł .by na 1 mózgami nawet 
wńrst// średnich , -(nauczycieli, 
dziennikarzy, literatów; uczo 
nycl-r- i iy d.).
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Jedna tylko droga prowadziła 
do tego celu: d y k t a t u r a  
p r o l e t a r j a t u  w s z e c h  
i s a m o w l a d z t w o  k l a s y  
r o bo t n i cz e j.

Demokratyczne plaksy z par- 
tji p Daszyńskiego udają iż nie 
wiedzą, źe dla proletarjatu nie 
jest dyktatura ideałem, lak jak 
je st— dla burzuazjJ. Rwąc więc 
obłudnie szaty krzyczą, iż re 
wolucja proletjrjacka przynio 
sła tylko terror, ale nie stwo­
rzyła socjalizmu,

Gd-,by rozpacz tych, pożal 
się boże demokratów była szczerą 

f ~  re-ultaty trzech lat rewolu­
cyjnej twórczości Rosji Sowiec­
kiej, pdd osłoną dyktatury p ro  
leiaijatu, winny by ich całko- 

 ̂ wicie uspokoć!
Stary porządek zniszczony ze 

szczętem —  na jego gruzach 
kiełkuje młode życie’ komunis­
tyczne; .stare jotry, nocy dzie 
c i“ warczą zdaieka na proleta 
rjat, ale na przyzwoitej odległo- 

'  ści trzyma ich strach przed 
zbrojną pRśńą pro'etarjatu -  
czerwoną armją; zerwane są pę­
ta niewoli duchowej ' proleta­
riatu, coraz potężniejszą i bar 
dzie) jednolitą staje się opinja 
proletariacka, corąz to nowe i 
nowe wardwy opanowuje ona 
i jednoczy. ^

Wczorajsi nasi wrogowie, dziś 
bez zastrzeżeń przechodą do na­
szego obozu. Co najtęższe i naj- 
czystrze duchy mieńszewizmu 
czy eseryzmu niby naszych pol­
skich pepesowców i en2eterow- 
Ców czy ludowców, znajdują się

nlziś w obozie komunizmu, I d ą /  
do nas nie tylko 'wodzowie — 
idą przedewszys.tkiem masy. W 
maju przyłącza się do Komu 
nistycznej Partji Rosji związek 
socjal - rewolucjonistów maksy­
malistów w czeiw. cu, . Jedyna 
partja robotnicza* ze znanym 
rewolucjonistą-robotnikiem Gle­
bowym' Putiłowskim tin czele. 
Kadet- prof, Gredeskuł w w y­
kładzie publicznym wzywa in- 
te'igiencję, aby afanęia pod 
czerwonym znakiem Rad Dele 
gatów’ Robotniczych i praca na­
tężoną naprawiła błąd swej ma­
łoduszności i odstępstwa od sprn 
wy ludu!

"W -'związku - tym przełomem 
w nastrojach dawniej końuń- 
skich wardw Petrograizka Ra­
da Dele rątów robotniczych ob 
darza prawem wyborczym śtu 
dentćw, najczujn ejszych donie- 
dawna uczestników" powstań 
hiatogwardyjskicb, wciąga do 
akcji wyborc*ej gospodynie do 
mowę t. zw. żony urzędników; 
które pracują w domu przy go 
spodarstwie domowym. 47 000 
g o s p o d y ń , ,  które dotych­
czas były podporą kr-uchty ko­
ścielnej i wpływów kleszych 
przyjmuje natraz pracy dla de- 
tegitek wniesiony prze? Jtomu 
niStów i wybiera 49 k o m u- 
n i s t e k ,  6 k a n d y d a t e k  na 
członitinte partji komiinistycz- 
nej i 16 s y l t n p a  t y c z e k  
k o m u n i z m u  ( 7 1 kom tf oraz 
82 bezpartyjnych delegatek!

Poza nawiasem nowego ży­
cia, 'politycznego pozostają, więc

NIE ON
[Tajemnica duszy pobożnej].

Pan majster się śpieszył. Za­
wiązując krawat, otrzepując pył 
z -surduta, naciągając nowe 
zamszowe białe rękawiczki, 
przygładzając .celinoer",. ręka 
wem surduta, nieustannie da 
wał wskazówki .werkmajstrowO
1 młodej' sklepowej, co robić 
mają pod jego nieobecność,

—  Niech panna Władzia 
zmieni jedynkę na dwójkę na 
tych giemzowych rąęskich ame 
rykanach! Wystawa zamknięta 
to nikt nie ząnważy, że cena 
skoczyła do góry. Ja taniej, jak
2 i pół tysiąca rharek nie mogę 
sprzedawać giemzowych męs­
kich, tlómaczył więcej sobie niż 
obecnym,— bo jutro 8l <o za 
tydzień skóry znów zdrożeją 
o kilkadziesiąt marek na sto 
pie, więc i tak będę musiał po­
dnieść cenę! Kto nie umie

* -mózgiem ruszyć ten : kieszenią 
dołoży —kończył sentencjonalnie 
zabierając się do wyjścia.

'Drogę zastąpił mu, mizerny 
skulony człeczyna,* dotychczas 
nieśmiało wtulony wewnątrz 
drzwi. /

- -  Panie „majster* zagadną! 
nerwowo, jakby przestraszony 
swą śmiałością--prosiłbym pana 
majstra o 30 mareczek zaliczki. 
Dziecko, mi zachorowało— trze 
ba wołać doktora.

—  Widzi p hi źe n-e mam 
czasu—oburknął się sucho pan 
majster?

-  Panie .majster*, jak rany 
boskie kocha tn dziecko mi 
umiera —- głosem nabrzmiałym 
bólem i rozpaczą, zapewniał 
mizerota majstra.

Ten przystanął dla w ększego 
efektu i wypalił:

tylko: złodzieje, prostytutki, pa 
skarze i lichwiarze!

Szybkim kroicie.n zbliża się 
Rosja robotnicza do zamku k!asf 
A tylko w tedy zasada jjrawdzj-

wej de nokrac^r -.id iwładzwa 
po polska) onarl^na -równości 
in a łe .-jn! ,ej o by v i leli z a 11 j u m 
fcje R-razić n-dzie. cały lud 
dla szczęścia i radości wszyst­
kich! -  $. Bernachi.

-
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Komunikat Frontu Zachodniego / dnia ii Hpca.

*
W  kierunku na ŚWfĘCiANY nasze 'oddziały korine za­

jęły miasto ŚWIĘCIANY,- biorąc liczne zdobycze. .
Nasze wojsko zająjy WH E jK Ę  k MOŁGDEQŻNO 1 

nacierają w daiszym ciągu
Po zajęciu MlflSKA. wojska naszę nacierając w-dai- 

/.ym ciągu zajęły miasteczko GORODOK i szerej wsi w“i
odległości KY-12 wiorst. na zachód .od Mińska Na połud­
niowy ,wschód o'd Milska zajęliśn y m PU.CHOW1CZE 
zdobywając 7 dział,, karabiny maszynowe 1 biorąc jeńców

f  J . • >

L W  rejonie MOZYRZA. nasze oddziały przeforsowały 
t zekę Ptycz. i zdobyły miasto KOPATKOW1CZE i st. pTYCZ

1m m a m s z m

—  A djabli mi do tego, co 
to je go p.-nu zrobłłemP 

I  wyszedł siniejąc się tu 
balnie. ,

Pan majster Kle packi, był star­
szym zgromadzenia siewców st. 
m. Warsza r/y i żadna uroczystość 
kościelna czy narodowa bez 
niego obejść się nie mog'a 
Niezłomnie w to wierzył pan 
majster Klepacki i wiarę /ego 
poćizieJało zgromadzenie, któ 
remu przewodził. ■
. Westchnieniem ulgi powitał* 
I ż  członkowie zgromadzenia, 
zjawienie się ze znacznym, co 
prawda, opóźnieni swego star­
szego

Pod ta szy wetkną? mu do 
ręki wielką świecę' woskową, 
chorąży-schwycił na ramię cho 
rągtew cechową i spiesznie ru 
szyli, chwilami biegnąc nawęt 
w kierunku Rynku Starego-*" 
miasta

Tu już wszystkie cechy, bra: 
i ctwa i arcybractwa były w

komplecie Tłum dewotek 1 de 
wotów wypełniał po brzegi ry­
nek,! który na dziesiejsrą uro­
czystość poświęcenia narodu 
p*> skiego sercu Jezusowemu 
przybrał' wygląd odświętny. 
Sprawiwszy swój orszak zgodnie 
z rozporządzeniem ceremonjału 
uiociystości pobiegł pan star 
szy majster do zakr-ystji archi­
katedry, aby ująć podczas pro- 
ceąi. zgodnie z Iradycją i pre­
rogatywami swego zgromadzę 
nis drążek baldachimu pod któ 
rym szedł celebrant.'“W.zakrystji 
było świętobliwie gwarno. Za­
stał tu pan Klepacki wielu star 
szych różnych .zgromadzeń rze 
mieślniczych i witał się z nie­
mi kordjalnie, z właściwą sta­
nowi swemu powagą; pochle 
biała, md nieztniernie obecność 
wielu hr?biów i panów tnoż 
nych, których zastał w zakry* 
stji,— tych cio ć nie znał witał 
pełnym nniżoności pokłonem 

‘ catujac ze czcią ręce osób du­
chownych, które w tym świet­
nym, świeckim tłumie ginęły 
zupełnie.

I



wniciwa komunistyczne! Żołnierz świadomy nie będzie sługą i jaśniepanów!

WŚRÓD JEŃCÓW.

J e ń c y .  p o l s c y  na Syberj i
Pi^ta dywizja polsjca na Sv- 

Oerji po poddaniu się w stycz­
niu r. b. zoslaia zamieniony w 
brygadę robotniczą i pracuje w 
oko'icach Krasnojarska.

Kiełkujący już pzedtem na- 
»'rój rewolucyjny, teraz obej­
muje już,'tysiące byłych iegjo 
nistów, którzy w powstałych 

• kółkach komunistycznych, czy\ 
tając literaturę rewolucyjną d y ­
skutując na różne tematy poli­
tyczne uś wiadam ają się coraz 
głębiej i już gotowi są walczyć 
z rodzimą- bur?uazją.

Liczneml przykładamirewoln 
cyjnego Uświadomienia jest wy 
pełaianie przez nich pracy nad­
obowiązkowej (sobolniki) z wy­
raźnym oświadczeniem przez 
nich, ie  robią to „d!a rewolu­
cji pro’e;arjackiej*, dobrowolne 
składki na strajkujących zagra­
nicą robotników* i uchwalanie 
pełnych potępienia dla burżu 
azyjnego rządu polskiego re*o 
hicji.

Jedną z nich podajemy po­
niżej.

REZO LUC JA .
My, żołnierze byłej ąrinji 

polskiej na Syberji obecnie 
sformowani w armję p rącyja - 
ko pierwsza' JeffiSejska wo- 
jenno-inżynieryjna brygada

braeiotn robotnikom i wioś- 
:ianom Rosji rewolucyjnej.

Towarzysze W

robocza, po wysłuchaniu 
sprawozdania pomocnika Ko - 
misarzp .wojeiLiego brygady 
t.Keniga o syiuacjl obecnej i 
polityce rządu polskiego 
podległego /Entencie, przyj­
mujemy następującą rezo 
iucję:

Zasyłamy gorące pozdro­
wienia wytrwale. 1 walczącej 
bohaterskiej Armji Czerw'o 
nej i i znania wdziącznośjci 
za wielką obronę władzy 
robotników i włościan w 
Rosji, ułatwiającej walkę pro- 
letarjatu polskiego o żdoby- 
cie władzy. Jesteśmy gotowi 
nieustannie pracować dla 
wyzwolenia mas pracująch 
świata całego, i na wezwanie 
rządu proletariatu z bronią w 
ręku wstąpić do szeregów' 
bratniej nam Armji Czerwonej, 
by razem zdobywać wiadzę 
dla mas pracujących świata 
całego.
\ Protestujemy przeciw 

krwiożerczym zapędom na­
czelnika zdrajcy Piłsudskiego 
i jego pachołków. Ślemy 
przekleństwo tym, którzy 
idą z bronią przeciw naszym

Precz z iż i 
i. panów! - 

zywamy Miech żyje lad roboczy!
Nrćch żyje Armju Czer 

w o na!
i Niech żyje pattja {'Komu 
x nlstyczna!

sięgę zetrzeć z oblicza ziemi ' '  Rt zohicja pr yjęta jMiw, 
polskich anagnatów, szlachtę^ głośnie przez. ^ .3c0 obce 
i panów, a wskrzesić nową nycii b legionistów ' V 
Polskę, Polskę dyktatury i - dywizji 'syberyjśkiej. 
rządu mas pracujących Krąsnojaisk, 25..<:jer .\\a“rjJv  r

Was robotników, włościan 
i żołnierzy byście stanęli- 
pod sztandarem Partji Ko ­
munistycznej i 2rożyli przy-

Fyonac
K s l ę z o - j a - s n i y p s n s k a  o c h r s n k a .
Księża i jaśniepanowię polscy 

drżą ze strachu na myśl o zb li­
żającej się rewolucji robotniczo 
włościańskiej w Polsce, drżą na 
myśl, że -  bolszewicy polscy 
wezmą ich wkrótęe w obroty. 

iPrzeciwko robotnikom i chło 
pom łączą się oni i wypowie­
dzieli im walkę śmiertelną.

Watkę tę prowadzi założona 
przez burżuazję polską ogrom 
nym udziałem księży t. zw .liga 
anty - bolszewicka* Czym je sS  
ta liga ze swoim zarządem w 
Warszawity i oddziałami po róż­
nych miastach, rzuca jaskrwawe 
światło, artykuł sprawozdawczy 
jednego z najeżynniejszych jej. 
członków, księdza •: A. O, K.,

umieszczony w „Kurjerze War 
szawskim* duda ł lipca b.

Pisze w nim „wielebny" o j­
czulek, że ligaiiłw orz/ła .ką-dry 

’ prze.riwstrajkowe"' i zorganizo­
wała towarzystwo* iainistrnjko 
we S..S. S, (robociarze warszaw 
scy na.ywajći je „Stów. Sk . Sy 
nów*), które nazywa be rdzo By1 
wotaą instytucją. Liga walczyła 
wytrwale w obronie fabrykan. 
tóW i obszarników, .nawołując 
do ząaechania strajków - prze­
strzegając o arjitacji bolsrew 
kiej, projektowanych ktraikarn 
rolnych i t. p.“ „Odezwy te" 

j)iszegla!ej ksiądz A. 0 . K. 
„przyjmowane przez publiczność 
lojalną przychylnie (burżu,ów) 
ulegały zrywaniu pr. ez ,bolszc

już przy wyjścia celebranta 
na ulicę do pochodu dołączy! 
się sam naczelnik państwa. Uca 
tował on ręce.ks. biskupa Galia, 
ucałował monstrancję i trzy­
mając szable za rękojeść ruszył 
za baldachinem na czele mini 
strów, generalicji i tłumu księży 
z ja rżące mi się świecami w 
rękach. '

Podczas mszy z żywą sym- 
patją przyglądał się pan maj­
ster Klepacki dzielnej figurze 
naczelnika, rozpam ętując nie 
zbadane wyroki opatrzności, 
która z ateisty, bezbożnika i 
czerwonego socjała takiego, jak 
jego czeladzie, uczyniła oto 
naczelnika państwa, obrońcę 
wiary i majątku panu starszego 
zgromadzenia szewców.

a gdy uczynił się na rynku 
rozgwar zwyczajny przed kaza­
niem, trącił pan Klepacki, sto­
jącego pr ed nitn alanzego 
zgromadzenia rękaw i cz pików i 
szepnął mu do licha, wskazując- 
na wojskową postać naczelnika

—  Dzielny pachołek'

X -

Zagadnięty uśmiecha.J się ta 
'ięmniczo, jakby pod tym Sierr 

kięwiczowskim określeniem ro 
zumiał coś bardziej zwykłego, 
ale nie odpowiedział, bo z ka 
zalnicy wzniesionej na rynku 
zagrzmiał głos ojca jezuity, 
przełożonego prowincji W ar­
szawskiej ks. Sepucha.

Otyły ojcaszek rożtkliwił się 
bardzo nad loseid ojczyzny, 
którą gubią knowania wywro­
towe i mówił długo o rozter 
ka:h partyjnych, o strasznej i 
gizesznej żądzy bogactwa, któ­
ra skłania, robotników do cią 
głyćh strajków, wrzeszcie za: 
kończył błaganiem, aby pan 
Jezus wziął w swoją opiekę 
naszą biedną ojczyzną i daro­
wał jej pokój wewnętrzny, a 
synów jej obdarzył chrześcijań­
ską pekorą, poddaniem się la 
sowi i cierpliwością.

Panu Klepackiemu było na 
duszy coraz radośniej, każde 
słowo kaznodzieji napełniało 
serce jego balsamem. Widział 
się w łaście ciem trzeciej z rzędu 
kamienicy, ktura go już nię

kosztowała tylu „uże-aYO się i  
temi „cholerami* czeladżmi, co 
dwie pierwsze. To też gdy pan 
majster, znalazł się z powrotem 
w zakrystji sęgnął po grutyy 
pugilares i '  wyjmując 20.000 
marek, połowę z nich .położył 
przed biskupem — celebrantem 
i rzekł:

— Niech wasza eminencja 
raczy użyć te Pa,N grószy, 
uciułanych w pocie czoła na 
cele,które wskaże serce was ej 
eminencji.

A kładąc drugą połową przed 
przed kaznodzieją jezuitą szep­
nął skromnie:
‘ —  A to na potrzeby zgroma­
dzenia!

Biskup, patrząc z rozrzewnie­
niem na zwitek zatluszcronych 
banknotów, rzekł głośno, kreś­
ląc krzyż n.d głową panuvmaj-
stra.

-  Nie zginie m sza mila oj
czyzna, gdy ma takich synówl

Niech że cię Bóg błogosławi 
 ̂ za twoją skromną oria/ę!

Na czwartaku na przeciw ka­
tedry S-go Jana konała na 
grypę córeczka czjęJednika p. 
Klepackiegb. Ojciec jej mioiał 
się w bezsilnej .rozpaczy po 
pokoju, nie mogąc niczym po­
móc, wijącemu się w mękach 
konania dziecku.

■ Trzydzieści marek! Skąd 
ja wezmę trzydzieści marek) 
Rany Boskie, doktora tr:eba!

Wreszcie, patrząc z nie na 
wiscią i zgrozą w oczach na 
na ulicę, wrzasnął’ nieludzkim 
głosem: \

—  Bodajeś skonał! Bodaj cię 
piorun do piekła/atrzhsnał, po 
tępieńcze! Nie tyś ją „r. b J “!

I  nie znajdując dla dziecka 
swego ratunku wybuchnął 
strasznym spazmatycznym- pła 
czem! v

Sfach .T rad ycja­

mi
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D ajei pi we ».ojciiic > icle >ny “ 
liga „wykrywają" bolstewików 
przybywających 4h  kta;u“ Ł j, ż-e 

charakter ligi bzo/usaa ją do 
mlicjtetUa! o w ielu” zęzrgoiąejh 

„•5iWv.j jacacy* Onęczitpiach i raz 
Ł-zęuwatii aa ii r o ‘o o t n i kó *> • k o -

•j’y;n;śtów)
Czo?godny łcsiędi -wzy vj. jaś- 

nięjjajiow do -  nieźąlowanta 
ś.warcli 'pienię:Jzy jn  walkę z 
icYotniką^ii, stra>z ;c ich tym 
loi2"'ti jaki spotka- 'kaottilistów '  
łti-5sU:ew -k :c *?,1 których robotni­

c y  przegua-i:.
.Członków* z a i .ligi* na^ot* 

je do dostarczania jej .prawda 
macji i1 odrzW bołazętyicklctj «a to zanhżguję

za-Aladainianis jej o zebrań ach 
bolszewików, 1 dawania jej in 
tonnacj; 6 o;obaę.k podejrzą 
dych i i  d. itajemaica gwaran- 
!r.vati.i)'pop:e'ania jej na pro 
w incii". ^

Ochran tą k ięta ni? goi^ej 
zp-gnnizo >-'a ia niż dawniej car 
ska c pieniądze płyną dla niej 
ot fabrykantów i obsza*ńnów 
i? czym się wcale nie kryje 
ksiądz dobrodziej) i walczy maj 
hezc/ei tiei przy 'gorącym po 
parciu ze strony rsaczelnika.Pil 
siidskiego,— z robohbkami i wło­
ścianami pol.skle:ni 

Z księżo-jaśniepańską ochran^ 
ką i łój szpiclami załatwi się 
wkrótce robolnik polski tak, iak

.nią, .rokowania, , pokojowe za ? 
wdzięczą tylro bohaterstwem i 
zwycię twom Armji Czerwo tei.

Mowę’ swą’ t Krasin zakon 
czyi wśród szumnych owacji 
całej sali

Następnie p i  przemówieniu 
jednego z jeńców rosyjskich 

ipr/ewodmcząry karty przyjął od

nich wspaniały szf|jnd.ar cze; 
wony który tryl d a  o ich gwior 
dą przewodnią w długich wę 
<1 rowkach cięż k'ecu - życia, je 
nieękiego. Po przemówieniu 
t Nogioa posied* cąte zamknię 
to, kończąc jt^ uroczystym od 

-śpiewaniem hymnu „-Mjedzyna 
rodowici"’

> ./i d'1
J, n <■< s r

'H ROSJI kEWOt-OCyjjflEJ.
''fi

Niuzńykł? postoafó Sawiatu 
w Moskwie

.-U;na S'lipCA-b./r. odbyło stą 
w J/ośkw i w^ppdnej po.ielze- 
mie mtndy -wskiewskit?,, ’ Rady 
gjuK, związków zawódbwych i 
komitetów fabrycznych Ńa po \ 
siedzeń i.iŃ. w y gt o s i U *we spra­
wozdania to w Kta-sin i, Nogiri, 
tjtóiz przy jej-hal i , z Ló? dyrfji 

d ó'e rokówali Y. rządjini. a o 
gięl.d{'uł. - ^

Ńa :po-jedzeń b v  to przybył 
fówrtież głośny uczony Nnnśen 
i odlzbP rosyjskich jeńców wo 
jenńych, przy by w s.zyclń X  Bał*
l«if!tj; «'

Poytwszy jó ko gość przema 
w iił rezony Nansen.

(Jćó w jł,c'a o slrajznej wojnie 
ŃwWtowej ’ ja'-ą kupi aliści 
'.ysycząt: a. która nieznńernemi 
klęskami odbiła ię na pro1?!- 
tarjacie. Mówił o jeńcach rb 
s*yjęikicbv  dotąd rozrzuconych 
po różnych państwach; hęśkoią- 
cy-zb za''bli::k ;emY, w sprawie 
których' Nafcsen postanowił -j3f 
1ió swe staranm. by ich iaknaj 
prędzej ,powrócić Rosji S owiec7
Kię;. “ ;■; : t ■ -V

Mówoa wyrŁzsJ jiaddeję, źe 
iut"wkrólce rokowania z Anglja 
<iop e zadzą między nią aRo
sją Sowiecką do ookoiu .i tk
a\\- ' ba J)ędz'e mogłą oddać się 
b.ęz ‘ przejzkćb odbudowania 
gospodarki baąstw iwe’j 

Zebrani szumnemu oklaskami 
odpowiedzśelf na powyższe sło

wa Fow Krasin w swoym 
przemón ten u’ skreślił hislorję 
w j izdp delegacji rosyjskiej za 
granit^ d’a prowadzenia wstęp, 
nych rokowań z różnemk pań 
stwanp,

Delegacja ta początkowo wy­
jeżdżała jakoby od kooperatyw 
rosyjskich, ponieważ państwa 
sprzymierzone uie uznąwały 
rządu Sowie kiego Delegacja 
przejechała przez r ; n ’artdję, 
Szwecję i Danję, po 1 drodze 
omawiając z tarmejszemi pr?e> 
mysłowcami spra v-ę prowadza 
n?a haadlu.z Rosją -Sowi^fką. 
Pddczas pobytu'-w Dą;i};',: przy 
bjjlt do delegacjt przedstawi 
ciele' Norwegji; Wioch, Ang’ j' 
i innjych państw. Po dłuższym 
zatrzymaniu sir delegacji : v; 
tym państwie/delegaci w końcu^ 
maja w je ch a li 00 Angljt.i tu 
w Londynie podczas obrad z 
ministrami augielskiemi wystę 
powali jut jakojurzędowi pized 
stawjciele'' Rosji Sowieckiej, a 
nie kooperatyw rRosb

Rląd angielsk. po wielb nń- 
radach z delegacją pżzedstadd' 
jej wstępne warunki pokojowe, 
przesłane już rządom  Sowiec 
kieuTU-i głoszone.

Warunki te Ru>ta Sowiecka 
przyjęła f  rokowania pokojowe 
zaczną się w najbliższych dniach 
w Londynie. *

To zwycięstwo* politiNzne 
* Rosji Sowieckiej, którą zn\usił* 

państwa Zachodu rozpocząó

l  Z A G ;R  A U .! C t
Ą

Podczas osfatmegc .sądu kg 1 
komunistami m Rewtu . dnia 3*1 
cerw ca' b r j s k a-z a n o  n a  
ś rii i ó-r ć d w t> e !i k o u i  u 
n i s t ó w a 'ę z . t e r e  c h n »' 
d o ż y w o t n e  c ł ę ż k i e . r o  
bo t y

VV mięście wybuciil Asgr^ny
s.tra; k 
cre

N-dYy sji?2y«i‘erziiaies 
śntepańskiaj.

Kapitaliści rosyjcy nie straci 
li jeszcze nadrieji pokonania re 
wolucji robotniczej w Rosji, bo 
jak donoszą dzienniki groma- , 
dzą oni wojsko w Prusach Wscho 
daieb, koło Królewca 

Głównym organhatorem ich 
jest rmljnneT 'rosyjski'G ńczkov 
domagają mą szczególnie'kapi­
taliści-rosyjscy zamieszkali o y 
b Cc nie w Szw ecji,f między kló- 
remi z-najdują się i braf nią 
bOszczyka Kolczaka 

i Liczebność Tych band w pi fi 
s ;ch sięga podobno do 60'tjrs. 
ludz: 'Większość" z aiicli lo da 
w pi pogromcy robotników i ,w.łoś: 
elan- Łotwy , z osłiwionych wojsk 
Befcnonta. Cała tą horda opry 
szków'ma po rprzejściu przez- 
Litwę i Łotwę z jjąć' pozycje ńa 
lewym skrzydle wojsk socja! 
zdrajcy Piłsudskiego. Swoi za 
wsze ciągnie do ' swego Ńawi 
bermońtowćy i kołczakowcy 
pod wodzą Guczkowa’ ramię, 
przy ramieniu zamierzają .sta 
nąć przy polskich «poleząkow 
cacb> <#& w sp ó ln ą  obrony bur- 
żujów polskich i rosyjskich. cjonijtów niemtec

, Na dobre, mi ko rne wyjdzie. nicziiycli. iak-donosi, jslyrów ku
możemy zapewnie amatorów norweska socjAlfici niezawiśli
szukających guz,a! we wirienbergj. wystąpił} zżą

PtiBśisiaw ani! k ia w h ić w  ',y k ,a l''
w  , E s i i n j i .

. . , \  W A i r.!iei (Akwizgranie) wy
-Wzięcią .właazy "p n d jło  powstanie’ 7 robotnicze

ra inrięstKÓje robońi

■ ■  i  -x
Ruch. rewolucyjny ogarn.g ęfi 

raz szersce masy proletarjatu 
estońskiego, który stokŁOtrije
odpłaci burżua.wn -,z‘a wsgystki-e 

, okfucienitwa.
■

. Jedyna tiaisczka Rosja,
ja 'j donoś? ^Iwurjer Polski’ 

kolejarze Y-ancliścy w Perigeu*
, wydaleni z i  strajk ekonomicz 
1 uy ze slyj.by, zażądali wydani? 

im paszportów * na wyjazd do 
P»sii Sowieckiej, jedynego
schron tu i a- przed gwałtem ’ ka 

. pi lali stów nad .robotnikami 
.

Ruch-rewolucyjny « NlemcziiGh
Wrcetticyte wolucyjne-w Wterc 

czech nic ustaje ani "na chwilę,
niepokojąc ciągle: kontrrewplu- 

iitów niemieckich i zagra

Od czasu 
prze" burżuazję eston-ką, me 
ustają tam sądy n3d robotnika'- 
ml i włościanami którzy b-rali 
udzi ał w- organizacji Estońs c:ch 
Rad robotniczych i włościan 
skjrh. 'iśŃtfór •i-fż ■

'Przeciwko rządowi burthrs 
zyjcemn powżtśje: ,gnów dowal 
ki robotnik estoński- odpow ia' 
dając na represję rządowe straj 
kaniŁ' VvfoV ,fe-»

Po rozpędzeń wojską » miii 
cji które czę riow w przeszły na, 
stronę lewolucjonłslów, robo- 
'fiicy zajęli arsena! i broń ęoze 

/b ra li między siebie, W Ra;*>en 
btirgu ; podczas pn słania ro 
botniczcgo zostało 2 ząlytycb 
i 20 raniony 1 , Dzieje się to 
zwłaszcza w , miejscowościach 
okupowanych przez > wyzwoleń 
cze“ w ącka ente tp

« -'-rip ^  jt-gic: dfukasrrf Smoleńskiej Ktdy Gpapodark L*<h-w* Hed-cfcjm l< ć ^ I» t T r ^ e d 8 ^ jn c “


